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Z Do kitkami kosztuje 
prenumeracie: Be'/, po­

cz ty :  kwartalnie 4 zł.;
niieiuęcz ie 1 zł. 40 cent. 
f‘ p e c z. I . i : kwartalnie f> zł . ; 
uiieaiecznie Izł. 75 c. w . a.

fo sercya  w  półkolumr.ie,  
drukiem gannonf,  7 c e n ­
tów od w ie r s z a .  —  R e ld a-  
macye są w o ln e  od opłaty  
pocztow ej .

Cześć urzędowa.
C. Ie. w y ż s z y  sąd kra jowy we  L w o w i e  podaje niniejszeni  do 

w ia d o m oś c i ,  t e  przen ie s iony rozporządzen iem w y so k ie g o  r.  k. mi­
nis terstwa spraw i ed l iwośc i  z Sado we j  Wis zn i  do S a m b o ra  notaryusz  
Wilhelm K a s p a r e k  rozpoczn ie  z dniem 1. kwietnia 1 80 3  u rzę d o­

wanie s w oj e  w Sam borze .
Z c.  k.  w y ż s z e g o  sądu kra jowego.

L w ó w ,  2 0 ,  lut ego 1803.

Część nicurzędowa.
Monarchia Anstryacka.

Ł » v ó \ V ,  24  lu t ego .  (  K w e s iy a  s z k o ln a . )  Pod ( m i i  napisem 
K r o k u u r r  IŁeitung  zamieśc i ła  ar tykuł  następujący :

C za s  w wrześn iu  p r z e s z ł e g o  roku o tw o rz y ł  szpal ty  swoje  
traktowaniu s t o sunków szkoln'ycli w Gal icyi .  Do końca grudnia,  a 
*atem w- przec iągu rztererl i  mies i ęcy,  zamieśc i ł  on p raw dz iw e  lio- 
Httm p rem a tu r  in  annutn  —  s z e r e g  2 0  artykułów , zamykając  
wp ostatnim czę ść  p i e r w s z ą ,  . t o  j e s t  k w es t y?  j ę zyk a  w y k ła d o w eg o  
w Gal icyi .

„Żuby  w r oz p ra w ie  t i j ,  k łórą s łu szn ie  nazwać  można dziel i  m 
•padkowyni  publ i cys tyk i  polskiej  w  Ga l i c y i ,  s zko ły  w św ie t l e  ko-  

' r / y s t n em  w ys t aw ion e  b y ł y ,  t ego  zaprawdę  nie orzek iw a l i śn .y , lecz  
sp od z i ew a l i śm y  s i ę ,  iż autor uznając i oceniając s łuszni e  to,  co  
rząd aust ryacki  dla podnies ienia s z k ó ł  w ogó l e  i s/.t z eg ó luośc i  
W; Gal icyi  u c z y n i ł ,  odkryje  i s tniejące j e s z c z e  n i e d os ta tk i , za pr op o­
nuje  u l e p s z e n ia ,  oznajmi  pew ne  ż y c z m i n  narodu lub pub l i cznośc i  
w rz e cz y  szkolne j  int eres  mającej i ł.  p. Ocze k iwa l i śmy .  i* spra-  
H8 dla kraju najważn iej s za ,  wychowanie  mł o dz i e ży  w tym kii runku 
traktowana będz i e  i zd aw a ło  nam si ę,  iż miel i śmy Drawo do tak i e ­
go oczek iwan ia  ze  wzg l ęd u  na dziej e o świa ty  ludowej  u Gal icyi ,  
które za is t e  nie by ły  śwsetnemi .  W  jakiem ub ós twie  int elekhialurm  
r< w indy kacy a w roku 1 7 7 2  kiąj  zas iała  , to po w sze ch n ie  jrs l  wia-  
•'Onicin , krom wszechn icy  w Krakowie  i- ki lku s z k ó ł  j e zui tom po-  
h ierzony i ł i , Ga l i c ja  nie niinln żn du y in  z ak ład ów  naukowych .  Na -  
v' rt  f ihi.r rnafer krakowska była n ie s łychanie  n i e p ł o d n ą ,  g d y ż  jej  

nie ndałą w przec iągu kilkn w ie k ów  ani j e d n eg o  wydać  polonika.  
W szechn ica  k r a k o w s k a ,  i w sz ys tk i e  dotąd w Gal e j i  egzystu jące  
^Jjjcsze i n i ż sze  g i m n a z j a ,  w y ż s z e  i i . izs/ .e s z k o ł y  re a ln e ,  g ł ó w n e  
1 t rywialne  są dz ie łem rządu a u s t r y a c k ie g o , n i ewy ga s ł emi  pomnika­
mi Monarchów austryackicł i .

Zdaje  się jednak,  iż cen-* nic o l i m  wi edz i eć  nic cl ire.  Jakim  
Ki'ś duchem pismo to natchnione je s t ,  poznać to można z artykułu  
" s t ę pu rg n ,  k tó rego  motto „memoriam cum voee  perd id imus11 jes t  
A n t e n i e  a używana przez  Jacy ta dla / ch a ra kt er yz o w a n ia  takich  
1'isli rycznycb  tyranó w,  jak Cal igul i ,  Ne rona  i Domicyana,  a którą  
Sutor z a s t o so w a ł  do Gal icyi  pod rządam Habsburgów będącej .

„ P ie r w s z e  trzy oumera odnoszą  s ię do dz ie jów  s z k ó ł  ga l i cy j ­
skich po rok 1848 .  W  zasadzi e  zgadz amy  się z Czasem  i s z c z e r z e  
p l u j e m y ,  ż e  j ę zy k  polski  tak inalo uwzg lędn iano ,  nie będzi emy  też  
*tawać w obronie  ów cz e sn y ch  urządzeń  s zko l nyc h ,  j ednak wys tąp ić  
'rusimy p rze c i wk o  autorowi  w wie lu  rze cza ch  i rozjaśni ć  za pa try ­
wanie s i ę  j eg o  za nadto ponure .41

„ S z k o ł y  nie w ła śc i w ie  urządzone ,  mów i  Czas  pod kierunkiem  
n&uczycie l i ,  nie mających żadnej sk łonnośc i  do m ł o dz i e ży  polskiej ,  
która ich znów- nie poważa ła ,  nie m o g ł y  p rzy czy n ie  s ię do podn ie-  
®!,’nia o św ia ty .  Ch łop iec  Polak,  mówi  C za s , dostał  zaraz  na ws tęp i e  
C,0 S ,  z k tó rego  już  nigdy nie powsta ł .  W  laki em odurzeniu kon-  
b n u o w a t  nauki,  i zda w a ł  egzamina.  Ztąd z  początku  bierność  
Uc*-uia, następuje n i echęć  j e g o  ku s zk o l e  i po l i t yczne  w y r o d z lw o ,  

ogó le  za ś  b e z o w o c n o ść  wykładanej  nauki .44
„Z dwóch rz ec zy  jedna,  albo autor nie zna dokładnie ó w -  

C7-«*nych s to sunków Gal icyi ,  albo t eż  z umys łu je prze inacza.  Je s t e śmy  
*°ś w stanie  od p ow ied z i e ć  mu co nas t ępuje :44

„Co do tyc zę  nauczycie l i ,  to s z k o ł y  ludowe p ow ier zon e  były  
*ł| dawna samym rodowi tym Gal i cy an om; w g im n a z j ac h  było  z r a z u  
' ' l ehi nauczyc ie l i  s ł owiańskich narodowośc i .  Około  roku 1 8 4 8  
" g imn az j um s tan i s ł awowsk im byli  sami Gał icyanie,  w e  L w o w i e  

tak zw an em g imnazyum domin ikańskimi  byli- po w ięk sze j  c z ę śc i  
^lifyauie.  Katedry profesorsk ie  w e  L w o w i e  ob sadzone  by ły  po 

" 'ększe j  c z ę śc i  profesorami  z  innych prowincy j  nust ryackich,  po ­
d w a ż  o posady pro fe sorów w un iwersy tec i e  ubiegać  s i ę  mogl i  kan-  
' daci z e  w sz ys tk i c h  krajów s ło wia ńsko -n i em ieck ich  mona lyhi i  , 

^' '0'cżem naturalnie trudno by ło  Gal icyatmm w y tr zy m a ć  konkuren-  
choc iaż  rząd w ca l e  nie myś la ł  o ich postponowaniu.  N a u c z y -  

i p ro f e s oro wi e  k tóre jko lw iek  bądź  na rodow ośc i ,  umiel i  z a -  
*&rbić sol i ie zaufanie mł o dz i e ży  pr zez  ludzkość  swoją  i tak peda-  

Cfcny, r ów n ie  jak pr zez  c iąg ł e  u s i ł ow an ie  o nauk ow e  w y k s z t a ł ­

cenie  powierzonej  im mło dz i e ży .  Przypominamy tu ty lko  imiona  
Go d es /n ,  Kuncke,  Tang la ,  Mausa,  Hanusza,  T omaszka ,  Graze la ,  Thuna  
i innych,  którzy zos tawi l i  piękne imię w pamięci  ga l i ęyanów,  nie  
pomnąc o nauczyci e lach g i m na z ja lny ch ,  oko ło  których uczn iowie  
zbieral i  s i ę  jak ok o ło  ojców ko chanych .44

„Między uczniami a nauczyc ie lami  panowała na jwiększa  har ­
monia,  a s tosunek  daleko s erdeczn ie j s zy  jak dzis iaj ,  gdz i e  mł odz i eż  
rozs t rze la  się między  tylu nauczy ciel i ,  chociaż  nie obcych .  W ł a ­
śnie w skutek uszanowania  nauczy cieli  młodz i eż  pi minio c zę s t yc h  
w slrząśti icń o ka zyw a ła  z a w s z e  prawy sposób myślenia i nie zba ­
czała  z w ła ś c i w e g o  toru.  Od roku 1 8 3 0  w idz ie l i śmy wiel e  ofiar,  
które  padły w  szamotaniach o przyw r ó n  nie jednol itej  Polski .  W i ­
dzi e l i śmy  między nimi z  pożałowan iem zbaul.r.  Iow anyrli  w łaśc i c i e l i  
czę śc i owy mi  pos iadłości ,  biednych ózi i  rzaw c ó u , mandataryuszów,  
ek ono mó w ,  a zatem ludzi ,  któiz.y żadnego  w y k s z t a ł c e n i  s z k o l n ego  
nie ndthral i ,  n iektórych k n  u kitli  aspirantów ; dw oka lury ,  k tór zy  
w y s z e d ł s z y  ze  s z k ó ł ,  ulegl i  pokusi  i i i  partyi r i u h u ,  mało j ednak  
z. klasy ucz n ió w ;  nie b i z  za i l z .wi inia  czy tamy  prze to  w Czasie ,  i ż  
już  w ławkach  s zko lnych  wyrabiała  się o p o z y c j a  i po ws ta ł  zaród  
| oźnie jszyr l i  w ic h rz tń  pnkly i zny eh .41

C » V i  i t i o n r r ,  11). luli go .  ( l i u u n a s t c  po s ied zen ie  se jm u  
kra jo w eg o .)  Na początku posi edzenia  u niesie no 4 int erpelacye,  
z których jedna wzg l ęd em przeciw nrgo ns lawom poboru p o d at k ów 4 
inna wzg l ędem zaradzen ia ,  a 1 y a i i s z t o w a n i  za długi  nie byli  t r z y ­
mani w więzieniu kryminaln im.  S z r l  kiajn 1 1.1.ala w niosek r z ą d o w y  
wz g lę dem  zaprowadzenia  n t u  si łacnego w budżec i e ,  k tóry p r z e ­
chodzi  do wydzia łu  kra jowego.  Następnie  s z i f  kraju oddaje pod  
obrady projekt u s tawy tabularnej i ustawy w zg l ęde m uregu lowan ia  
tabu.i ,  etla ocenienia,  czy  są s t o so wn e  dla Bukowiny ,  lub czy  p o ­
trzebują jaki ch zmian.  W tym celu ul w orzonn w y dział ,  do k tórego  
wybrani  zostal i  deputowan i:  lir.  lM r i n o ,  Sz ymonow ie / , ,  I l l iutz,  K o -  
vacs,  I s s rc zc sk n l ,  Tu s tanow sk i  i P ro ko po wi cz .  P rze ch o d zą c  do  
porządku dz i ennego ,  dep.  M i k u l c z  odpiera zarzuty ,  ż e  gr .  dys .  fun­
dusz rel igi jny jest źl t - .adn inisirow any i w ynurza sw o je  zdanie  o  
go spodars tw ie  w ie lk i mi  i fnlw arrznciu , które ostatnie  poczy tu j e  
za n iepraktyczne dla Bukowiny,  wyl icza  kcrzy śc i  z  c.  k.  s tadniny  
w Badantz  dla oko li cy  t e g o  miasta i kraju,  i w n iskim j ęzyku  Wy­
jaśnia deputowanym włośc iańskim,  że gr .  dys. funduśz re l i g i jny  
s zc zegó ln i e j  cesar .  rządowi  za w d z ię cza  swoją pomyś lność ,  ż e  z a ­
tem nie wypada marnować  go ,  i duchownym przyz wa lać  tak w i e l ­
kie wynagrodzen ia  cz y n sz o w e .  Deputowany Pctr ino wys tępuje  z z a ­
rzutami pr zec iw  uży tecznośc i  c. k. stadniny w Badautz ,  ponieważ to  
dobra funduszu re l i gi jnego,  obejmujące | r zc sz lo  1 !!5.OO0 morgów'  
więcej  mog ły by  przynieść,  jak 3 7 . 0 0 0  z ł . ; protestuje także  pr ze c i w  
mieszaniu do debaty imienia Jego  Apost .  Mości .  Dla spóźnionej  
pory dalszy c iąg debaty od łożono  na d. 21 .  lutego.

Na przyjęc ie  Jeg o  Bx. biskupa Hakmaniia wraca jącego  z  W i e ­
dnia, urządzono rozmaite  fes tyny,  w dowód  uznania po łożonych  za-,  
s ług  i gor l iwoś c i .

§ Z l ' Z n k o w n  , 21 go lutego.  (D o n ie s ie n iu  o porastaniu .)  
W  manipulacj i  celnej  co do to w ar ów  idących koleją w a rs za w s k ą  
do Kró les twa Po lski ego  zasz ła  zm iana ,  ze  c lo  nie potrzebuje być  
op łacane w Granicy l ecz  w W ars zaw ie .

W sz y s tk i e  p r z e sy ł k i ,  które mają iść na S o sn o w ic e  do K ró le ­
s twa Po l sk i ego ,  nie mogą być oclone na tej d r o d z e ,  ponieważ  rząd
narodowy oddali ł  urzędników celnych,  miedzy dyrektora k o ­
mory W a s z k o w s k i e g o  i ponieważ,  z e  s trony rządu rosyj ski ego  nie  
masz ani j e dn eg o  urzędnika,  któryby objął kierunek rosyj skiej  s ł u ­
żby  manipulacyjnej .

Dzi s i e j s zym pociągi em osobow ym i pospi e sznym z W a r s z a w y  
oprócz  malej l iczby podróżnych ,  przyby ło  kilka rodzin zb i eg ł ych  
z okol i c  Granicy.  Przedn ie  s f raże  wojsk rosy jski ch  znajd. ,ją się już'  
niedal eko stacyi  kolei  w Granicy.  Ale ponieważ pojedyncze oddz ia ły  
p ow sta ń ców  przebywają w lasach , które  przytykają d» Granicy,  
sp od z i ew ać  s ię należy,  ż e  żo łn i erze  rosy j scy  nie przybędą do Gra­
nicy bez  przeszkody .

Dz i ś  przybył  lu oddział  huzarów aus l r jaek ioh  dla / o s łon i en ia  
gran icy  austryaekiej .

Most  kolei  że lazne j  pod Sk ierni ewicami  zos t a ł  sp a l o n y ,  dla 
t ego  t eż  poc iąg  nie prz yby ł  dziś wpros t  z W a rs za w y  l ecz z C z ę ­
s to ch ow y .  ■

1 1 ' i r d t ł ń , 23 .  lut ego .  ( U roczys to ść  konsty lucy i .  •— K w e ­
s ty  a s a d ó w  p rzy s ię g ły c h .)  W e  cz w ar t ek  udawała się depulacya  
z ło żo na  z  burmistrza i obudwu wice p re z yd en tó w  rady gminnej do  
Je g o  Mości  Cesarza,  by zapros i ć  Najjaś.  Pańs two  na św ietne  pr ze d­
s tawi en i e ,  mające odbyć się w roczn icę  ko ns ty tuc j i  w teatrze  opery .  
Najjaś .  Pan przyrzek ł  najuprzejmiej ,  ż e  z a s z c z y c i  to prz eds tawie ­
nie swoją  obecnośc ią  w raz  z  najdostojni ejszą ma łżonką.  Bównicż-
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zaproszen i  zostal i  c z ło n k ow ie  domu c e s a r s k i e g o ,  min is t rowie ,  ciało  
dyp lomatyczne ,  obecni  w  Wiedniu cz ł on k ow ie  sejmu i rady państwa,  
i  s z e f ow ie  w ła d z  na jw yżs zye h .  Dla c z ło n k ó w  rady gminne j  i dla 
ra dców magistratu są ta kż e  prz y go to w a ne  karty.  Co do rozdania  
kart  na bezpłatne  przeds tawieni e  teatralne i do Cyrku,  p o s t an o w i o ­
no do rę c zy ć  każdemu prze łożonemu powiatu 2 8 0  bi l etów na w s z e l ­
kie miejsca do rozdania podług  w łas neg o  o s a d z e n i a , p rzyczem eo 
do lokalu teatru miano nal eżyty  wzg ląd  na po łożeni e  teatru.  Knr-  
poracyom,  które  l iczą razem 3 0 . 0 0 0  c z ło n k ó w ,  będą rozdane bi lety  
w tał  im s t o su nk u ,  ż eby  każda siódma osoba otrzymała  bi let .  K o ­
menda jeneralna o trzyma  5 0 0  bi le tów teatralnych do rozdania  p o ­
między  woj sko  z a ł o g o w e ,  b ez p ła tn e  przedstawieni e  w Cyrku r o z ­
poczn ie  s ię o godz in i e  4te j ,  a po nim nastąpi  drug ie ,  ale już  za 
opłatą.

Dz iennikowi  G ra cer  -  T a g e sp o s t  piszą z W ie d n i a ,  żc  przy  
obradach nad reformą kodeksu karnego miało o ś w ia d c z y ć  s ię kilku 
m ę ż ó w  fac howych  prz ec i w  z apr ow ad zen iu  sad ów  pr zy s i ęg ły c h  przy  
procesach p r a s o w y c h ,  g d y ż  przy mieszanych  narodowośc iach  w i ę ­
kszej  c zę śc i  krajów koronnych  m o g ł y b y  być  z  ł a t woś c ią  w y d a w a ­
ne n i e sprawied l iwe  wyroki .  S z c z e g ó ł o w o  zwracam prz j t eni  uw agę  
na Czechy.

( ról ór d o d a tkó w  agio na k o le i . )  Rozpor ząd zen ie  c. k. mi ­
n is t er s twa handlu i gos podars twa  ludo we go  do admin is t racj i  c. k. 
u przy w .  ac s t ryack iego  t o w a rz y s t w a  kolei  że lazne j ,  c.  k. uprxy.iv. 
t o w a r z y s tw a  kole i  po łudn iowej ,  c. k. uprzyw.  kolei  Cesarzowej  
Elżb ie ty ,  c.  k.  uprzyw.  kolei  Nadc isański ej  i e. k. uprzyw.  kolei  
ga l i cyj sk ie j  Karola Ludwika  w zg l ę d e m  wymiany i poboru dodatku  
agio do na l eży tośc i  t ransportowych  jest  następującej  osnowy :

Sz an ow n em u  to w a r z y s t w u  w ed łu g  koucegyi  pr zys luza  tylko  
prawo pobierać dodatek agio do normalnych p o z y c j i  taryfy wed ług  
k a zd o cz es n e g o  kursu dz i ennego  na g i e łd z i e  w iedeńskiej .  Boniew az 
jednak śc i s ł e  przeprowadzen ie  t ego  środka pod l i ga  wie lkim t rudno­
śc iom,  tudzi eż  aby z drugiej  s trony prawo pub l i cznośc i  pogodz ić  
z  praw em sz an ow ne go  tow arzy stw a, oparłem na koncesy i ,  upoważnia  
s i ę  ninicjszeni  radę administracyjną pobierać dodatek,  j eżel iby  t enże  
nie miał  być n i ż s zym,  w e d łu g  kursu przec i ę tnego ,  przyczem pr ze ­
c iętny kurs srebra,  w mies iącu bezpośredn io  poprzednim,  ma być  
uważa ny  jako maxiinum, k tórego nigdy pr zek raczać  nie wo lno ,  i 
w ed łu g  t ego  przeds i ębrać  mies i ęczne  uregulowan ie  dodatków agio  
z najmoz l iwszem uwzg lędn ien i em życzen ia  korzyśc i  dla publ i czności .  
Zarazem także  rozporządzi ć  nal eży,  aby st ronom,  j eże l i  z echcą ,  wolno  
by ło  sk ładać  należy lość  w s r e b r / e ,  z obl i czeniem i poborem w edług  
z w y k ł y c h  tary fowych  cen ja zd y  i transportu,  zatem bez  dodatku.  
Radz ie  administracyjnej  poleca s ię otrzymanie  tego rozporządzenia  
p o św ia d cz y ć ,  i najdalej w przec iągu  dni 14  don ieść  o przed s i ę ­
wz i ę ty ch  w ed łu g  l ego  krokach.

Francy a.
2 1 .  lut ego.  ( R ó ż n e  w ia d o m o śc i  j  Komisy s bu d że ­

to w a  ciała p ra w o d a w c z e g o  wybrała sprawozdaw rą sw ym pana 
Busson ,  z ięc ia  ministra Bil lault.  L i czne  poprawki  wn ies ione  zosta ły  
w łon ie  komisyi ,  w sz ys tk i e  za ś  dążą do pomnożenia obecnych w y ­
da tków.  Zapewniają ,  iż p. Busson nie wygotu je  sprawozdan ia  s w e g o  
przed końcem p r zy sz ł e go  mies iąca,  tak i/, dopiero oko ło  10. k w ie ­
tnia ciało p ra w od a wc ze  zająć s ię będzi e  mogło  rozbiorem budżetu.

N o w y  pose ł  h i szpański  przy dw o rz e  Tui l cryjski in ,  p. Isturitz  
przyb y ł  do Paryża d. 20 ,  b. m.

Zapewniają ,  iż nadeszła już  do Paryża  od powiedź  gabinetu  
was l i ing tońsk iogo  na ostatnie  p r o p o z y c j e  francuskie w zg l ęd em  mc-  
dyneyi  w  toczącej  się wojni e .  T r e ś ć  tej odpowiedz i  nie j e s t  j e s z ­
cz e  dokładnie  znana,  sądzą  w sz e la k o ,  iz nie będąc s t an ow czo  od ­
mowną ,  będz ie  j ednak odwlekającą a raczej  wymijającą.  W e d łu g  
ostatnich w iadomośc i  z  N o w e g o  Jorku,  ciała p r aw o d aw cz e  o sobnych  
pańs tw  unii, poczynają z a jm ow ać  się kwes tyą  ukończen ia  wojny .  
Ciało pr aw o da w c ze  państwa Il l inois,  polep i ł o  pro k la m ac ję  p rz ez y -  
denta L incolna,  w zg l ęd em  usaniowninicnia n i ew o ln ik ów,  a legi sl acya  
państwa  Indianin wy sadz i ł a  komitet  do wynalez ienia i wskazania  
ś r o d k ó w ,  m o gąc yc h  p o ło ży ć  kon iec  bratobójczej  wa lce .  Pr zec iwn ie  
zaś  c ia ło pr aw od a w cę  państwa N o w e g o  Jorku pochwal i ł o  prok la ­
m a c j e  prezydenta i uchwa l i ł o  do niego adres  zaufania.

NV sku l ek  ostatnich w yp a dk ó w  w  Kocbit icbinie  mają tam być  
pos łane  nowe  pos i łk i ;  13 00  ludzi  zo s ta ło  ju ż  oddane do d y sp o zy c j i  
kontradmirałów’! de In Grandićrc ,  a 5 0 0  ludzi odpłynąć ma z Cltrr-  
bourga  później s zym transportem.

Kilku znakomi tych  uczonych  francuskich,  a mianowic i e  pp.  
Charlon,  Lahulaye ,  Las łery i e ,  Legouve ,  L i ł l r ć ,  Ileiian i inni z a ­
mierzal i  wys tąpi ć  z  publ i rzncmi  odczy tami  w przedmiotach czys to  
n au ko w yc h ,  z pol i tyką żadnej  s t ycz n ośc i  nie u. . . jacy. li, na korzy ść  
rob otn ików fabrycznych pracy pozbawionych;  udali s i ę  więc do pre­
fekta policy i p. Boitel le ,  sk łada jąc  program o d cz y tó w  i prosząc  
o udzie l enie  pol i cy jnego po zwo len ia .  1 \  Boi te l l e  w  g rz ec zn y m  bar­
dzo l i ście  pozwolenia  ta ko w ego  odmówi ł ,  a to najprzód dlatego,  iż 
o dcz y ty  w przedmiotach  naukowych ,  w e d łu g  zdania ministra o ś w i e ­
cenia,  k tórego  się p. Boi te l le  z apy tyw a ł ,  tylko za zez w o le n i em  
w ła d z  un iwersy teck i ch  odbywaćby  się mog ł y ,  a następnie dlat ego,  
i z  dobrocz yn no ść  publ iczna w ie l e  już  bardzo czyni  dla ulżenia losu 
n ie s zc zę ś l iw y ch  robotn ików.  Odpowiedź  ta po w sze ch ne  w yw o ł a ła  
zad z iw ien i e ,  i p o s ł u ży ć  może  między  iuneini do nacechowania ob e ­
cnego  po łożen ia  Francyi .

Królestwo Polskie.
(  W y p a d k i  p o w s ta n ia .)  O d  g ra n ic y  p o lsk ie j  z 22 .  lu­

tego o t rzymal i śmy następującą k o r e s p o n d e n c j ę : O d  kilku dui ob ie ­
gają pog ło sk i  o k l ęsce  wojsk rosyj skich pod S ta s z o w e m ,  o rozbro ­
jeniu 40il  Ro s ja n  i zdobyciu 2 dział  przez  p o w s t a ń c ó w ;  tudzież  
ze  S t a s z ó w  mieli pows tańcy  spal ić z z ems ty  za przyjazne r z ą d o w i  
zac howanie  s ię t amtej szych  ż y d ó w ,  i że  podobnym losem zagrożono  
t akże  San do mi erz owi .  Pon iew aż  l e  pog ło ski  znaczn ie  się ro z s ze ­
rzają,  a nawet  w dziennikach podawane są jako n i ewątpl iwe  fakUi  
sądzę,  z e  najlepiej us łużę  prawdzie ,  opisując w ła ś c i w y  stan rzeczy  
podług  auten tycznych źródeł .

Gdy po ws tańcy  pod La ng ie w ic z em  z  Śt .  Krz yż a  wyparc i  z o ­
stal i ,  h j l o  zamiarem ich bez  da ls zych walk z  wojski em rosyj skiem  
udać się do obozu pod Ojcowem.  Otóż w si le 3 0 0 0  ludzi  przybył* 
oni w  pochodz ie  ku Ojców u w  pon iedzia ł ek  dnia lO go  lut ego  do 
St a s z o w a .  Rosy jski e  oddz ia ły  pos t ępowa ły  w  ślad za korpusem 
L an g ie w icz a .  Oddział  z 2  rot ( 4 0 0 )  ludzi miał  i ść  napr zec iw  po­
ws tańcom ze  S tobnicy ,  a inny z lo z o n y  z  3 rot z  Opatowa.  Obadwa  
oddz ia ły  miały uderzyć  na po w s t ań có w  w e  wtorek o jednej  g o d z i ­
nie.  Ale pon ieważ  komendantowi  woj sk  rosyj sk ich ,  idących z  Opa­
lowa  podano w  drodze  mylnie  l i c zbę  pows ta ńcó w na 7 0 0 0  ludzi ,  * 
prze to  ze  sw oimi 6 0 0  ludźmi uważa ł  s ię być  za s ł abym do przyjęcia  
walki ,  tedy cofnął  s ię na powrót  do Opalowa .  Z  drugiej  strony  
k (. iii e u d a u t oddziału idącego ze  S łob u i cy  do S ta s zo w a  uwiadomił  
mie szk ań ców  S ta s zo w a  o nadciąganiu swojem,  by mieli  s p o s o b n o ś ć  
ocal i ć  swo je  osoby i mienie.  Br zez io  jednak dowiedzi e l i  s ię t akże  po ­
ws tańcy  o nadciąganiu Rnsyan .  Przyję l i  zatem to woj sko  przy  w k r ac z a ­
niu j ego  d o S l a s z o w a  z ukrytej  pozycy i  si lnym ogniem ze  s t rze lb ,  ubili 
wojsku rosyj ski emu 4 3  ludzi i zmusi l i  jc  do odwrotu .  Po ws tańcy  
straci l i  w tej potyczce  4  ludzi  po l eg ły ch  i 6  ranionych.  Oprócz  
l e g o  zas t rze lony  zos t a ł  jeden żyd w oknie  s w e g o  domu,  dw óch  in­
nych zos ta ło  ranionych,  a karczma i dwa domy zo s t a ł y  podpalone,  
zkąd powsta ła  pog ło ska  o pożarze  w  S ta sz owi e .

Gdy jednak p o u s t a ń cy  chciel i  we  środę iść dalej do Ojcowa ,  do* 
wiodzie l i  s ię,  ż e  R os ja n i e  znieś l i  obóz pod Ojcowem.  Skutk i em tego  
zw ró c i ł  się La ng iew icz  dla w łasnego  bezp ieczeństwa ,  do Kurozwęk?  
g dz i e  do dzisiaj s toi ,  i temi dniami ma być wykonana ostat eczna  w y ­
prawa na niego.  W kro tce  zapew ne rzecz  się roz s t rzygnie ,  g dy ż  La n g ie ­
w i c z  dow odz i  raczej  mtodzi czą szkolną niż ludźmi ,  i nie można  
p rzy pu szc zać ,  by móg ł  s ta wi ć  znaczny  opór c iągnącej  pr ze c iw  niemu 
z  Kielc si le zbrojnej .

Ameryka.
( W y p a d k i  w o jenne w  S ta n a ch  i f łe icy l tu .)  Z  K o t t  e g O  

J o r k u  pod dalą 19.  s tycznia p i s z ą : Zamierzony  p rz ez  wojska  
z w i ą z k o w e  atak na brzeg i  Karol iny północnej ,  p r z y s z e d ł  r z e c z y ­
wiśc i e  do skutku.  Donoszą ,  że  armia wynosząca  6 0 . 0 0 0  ludzi ,  Wy­
lądowała w New beru i w  Beaufort ,  zagrażając  nie ty lko  W i l m in g -  
ł o n o w i ,  l i c z  t akże  samemu środkowi  pomicnionego  stanu.  Obok  
t ego  c z t . r y  statki  opancerzone  stoją w Beaufort .  Wojs ka  z w i ą z ­
ków e m; ją ,  jak się zdaje ,  na celu zdobyci e  Wilmingtonu ,  g d y ż  po ­
siadanie l ego  portu jest w ie lk i i j  don ios łośc i ;  punkt ten u ła twi łby  
dal sze  działania przeciw Charleston i doz wo l i łby  następnie posu­
nąć się w g łąb kraju,  dla przeci ęc ia  komunikacyi  po między  tern 
osta tn imi  miastem a armią,  stojącą w Wirgini i .  •— Bitu  a pod Murferees -  
boro,  co do której  gaze ty  pó łnocne  tyle narobi ły hałasu,  nie po ­
c iągnęła za sobą lak ważnych  skutk ów,  jak s ię spodz i e wan o .  Z  dru­
giej  za ś  slrmiy Wic ks hu rg  pozostaje  dotąd w  ręku sko nf ede row a-  
n j e h .  Dzi ś  na jwiększe  n iebezp ieczeńs two  zdaje s i ę  zag r aż a ć  Karo ­
linie północne j ;  z ł<go powodu rząd r ic l imondzki  po s ł a ł  jenera ła  
L ee ,  z i z r ś c ią  armii Wirgini i ,  pr zec iw  woj skom z w i ą z k o w y m ,  które  
w y lą d ow ał y  z N e u b e r n  i w  Beaufort .  —  N a  w od ach  anty lsk i ch  
krążą l iczne s iatki  z w i ą z k o w e ;  nie są ono atol i  xv stanie  zmusi ć  
do należy (ego poszanowania  blokady,  którą statki  korsarsk ie  P o ­
łudnia niejednokrotnie  juz  p og w a ł c i ł y .  Okręty s z cz eg ó l n e j  budowy?  
dług ie  a płaskie ,  mające kominy biał e,  c zyn iące  j e  t rudnemi  do ro z -  
poznania w bl izkiej  nawet  od l eg ło śc i ,  k ierowane  obok  t e go  prżeż  
osadę wy bor ową ,  przekradają  się c zę s to  do p o r tó w  s t an ów  połu-  
dniowych .  Działania morskie  S ia n ów  pó łnocnych utrudnia główni®  
ta oko l i c zność ,  Ze w iększa  cz ę ś ć  ich s t a tków zbudowaną  by ła  w ł a ­
śc iw ie  dla ce lów  hand lowych,  zkąd pochodzi ,  ż e  okrę ty  te  uslepują  
w działaniach wojennych  o wiel e  s i atkom S t a n ó w  po łudn iowych-  
Zląd pojąć ł a t wo ,  dla c z e g o  korw etę  parową „Ha t t era s“ , która  
przerobioną zos ta ła  z daw nego  okrę tu  kup ieck i ego ,  fregata skonfe -  
d n o w a n a  „Alabama11 zdołała  zatopi ć  w  c iągu kilku minut ,  nie p o ­
n ió s ł s zy  sama żadnych prawic uszkodzeń .

Z  ostatnich w iadomości  z Meksyku okazuje  s ię,  ż c  jenerał  
For ey  nic m óg ł  roz p o cz ą ć  ataku przec i w  Puebl i  przed końcem s t y ­
cznia ,  a może  nawet  atak ten nie będz ie  m ó g ł  nastąpić  jak w lu­
tym lub p i er w szy ch  dniach marca,  bo kiedy l o g o  s tyczn ia  odp ływa ł  
parowiec  p oc z t o w y  z Vcra-Cr i iż ,  nie spodz i ewano  się,  aby cała 
arlyl erya j e s z c z e  pozostająca w tein mie śc ie ,  mog ła  przebyć  tak 
zw ane  g or ąc e  z iemie,  nim zaczynająca  sic u k a zy w a ć  pogada,  nie 
osuszy  d r ó g ;  drogi  te za ś  by ły  w  tak z łym 6lanic,  ż e  p i erwszy  
oddział  ar ly lery i ,  który w y r u s z y ł  z Vcra -Cruz  lOgo  s tyczn ia ,  zmu­
szony  był  powróc i ć  do t ego  miasta.  Zr esz tą  a sek ur ow ać  działa  
miał  pułk wys łany  do Tampico ,  k tóry spodz i ewany  b y ł  z  powrote<n 
w Vera-C'ruż dopiero 2 5 g o  styczn ia .  Na w z g ó r z a c h  stan zdrowi*
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"oj»k jcsl  doskonały ,  l e cz  na pnbrzeł .ai  li panów aly j e s z c z e  g  iraezki ,  
jo  wraz  z  oddalcj^Lfin s ię z Vcra - Cruz dawnych  mieszkańcu w.  
ł-raki i-iii ws ze lk i e g o  ruchu ha ndlow ego ,  c zyn i ło  nieznośnym pnhyt  
pozostał  > d i  tam wojsk fraucuskirh,  które z n ieci erp l iwośc ią  or/ . e-  
kiwaly rozkazu  do wymarszu .

W sz y s tk i e  mniejsze  oddz ia ły  armii meksykańsk iej ,  które  w y ­
parł jenerał  l lert l i ier,  zajmując Perote  z ł irygadą,  s tanowiącą p r z e ­
dnią straż ,  zupe łni e  zn i k ły  od 3 go srtycznia. Przypn .zczano,  Ze 
Orloga pow o ła ł  j e  do Puchli ,  aby uel ironić je od str-it,  których  
h y ł y t y  dozo;  ty w czą s t k ow yc h  po tyczkach .  Zresztą  w obozi e  
francuskim wz iec i e  Puchli  uważano  za waZną sprawę,  do której  
w sz ak ze  przysposabiają s 'e z nadzieją pomyś lnego  skutku.

-li roni Tin.
(Projekt  kolei k i jow sko-odesk ie j  ) T e le g r a f  K ijow ski donosi, że  projekt 

^ihudowMiiia drogi że laznej  k i jow sko-odesk ie j  uznany zos la t  w  S t .  Petersburgu  
1-rzez cały  św ia t  handlowy i w ła d z e  rządow e za p r z e d s ię w z ię c ie  nader poży­
teczne i n icz l .edne.  Projektowi temu dano s łu s z n ie  p ie r w s z e ń s tw o  przed in-  
•'•'ini podobr.eini, podług któryełi droga żelazna  miała iść  od T e o d o z j  i do Char­
kowa: — Można sp o d z iew a ć  się ,  że  rząd w r. b. j e s z c z e  za tw ierdzi  o s tateczn ie  
projekt d Ogi k ijow sko-odesk ie j ,  i ż e  prawdopodobnie w roku prz sz łym r o z ­
poczną s ię  roboty od K jow a  i O dessy .

Od M oskw y do Charkowa droga budowaną bod. ie pr. ez  kompanię, któ­
rej za lo ż i  cielami są  po w ięk sz e j  częśc i  byli d z ie r ż a w c y  odkupu w ódezanego , a 
*  ich l iczb ie  K okorew  j..ko je d e o  z g łów nych  tw órców  kompanii. — P o łączen ie  
Kijowa z droga M ikołajew ską  ma nastąp ić  p rzez  Kursk. Na połączeniu  tukiem 
skorzysta nadzw yczajn ie  droga M ikołajewska. — Itów nież  n ieodzow nie  doko-  
•ttne być musi połączen ie  Kijowa z drogą L itew ska , gdyż  d oprow adzen ie  tej 
°statniej tylko do Pińska byłoby tern samem, co w y s ta w ie n ie  domn b ez  dachu.  
Tak w ie c  najpóźniej  z.a lat p ięć  do siedmiu Kijów będ,.ie od lcg  y od S t .  P e -  
ł^rsbu g a  i W arszaw y  o 2 j  godz in  drogi;  od M oskw y i JYilna o d w a n a śc ie ;  
°d Kurska, P ińska  i Odessy  o s z e ś ć  godzin .  W tedy  (o d!a stron tamecznych  
Rozpocznie s io  inne życie ,  a cały  handel zbożowy i przem ysł prowincyj  po łu ­
dniowo-zachodnich ro sz e r z y  sw ój zak res  i zaczn ie  w ypraw iać  s w e  bogate  
1’lody za grardce, nie mając p rzeszkody w kom unikacjach  i d rożyzn ic  transpor­
tów. _  Pragnąć tylko należy ,  aby te w s z y s tk ie  projekta i rad .ieje z iśc i ły  się  
•Dk najprędzej.

(Zgon Singli-Baliadoora.)  G azeta  w ychodząca  w Dcli ii  ( w  Indos lanie)  
Podaje opis c iekaw ych  okoliczności ,  tow arzyszących  i zasz łych  po śm ierci  m a­
haradży Putto.ilachu, U nundhar-S ingh-B ahadoor .i.  Dnia 13. l istopada, k iedy  m a­
haradża konał, w ys łan o  p osłańców  w e  w szystk ich  kierunkach z rozkazami uw ol-  
0'onia s iedm iuset  w ieź i i i ;  jednocześn ie  10) krów, 20C0 rnpij, znaczną ilość  
ołdeh, i zboża  w ziarnie ,  rozdano biednym. Po śm ierci  c a ł o  zosta ło  zan ic -  
*'onc 7, pałacu po upływ ie  cz terech  godzin na stos z d rzew a  sandałow ego  
'v obecności  ogrom nego  tłumu oficerów, dworzan ilp Ciało zosta ło  przykryte  
'‘"oma slami sz a lów , i w  krótkim czas ie  zupełn ie  sio spali ło .  W  dwa dni p o ­
tem z w ie lką  uroczystośc ią  zebrano popioły i wrzucono do Gangesu. W  ciągu  
ł.fzeeli dni w szy stk ie  sk lepy  były  zamknięte , w s z e lk ie  pracy u-tały, a krajowcy  
Rawct nic p iekli  sob ie  chicha. S łoń ,  cztery  konie, pałankin, sto sz a lów ,  zna­
czna suma p ien iężn a  dosta ły  się. Braminom, którzy byli obce .  i przy u r o c z y s to - 
5<!) pogrzebowej .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
t s a t i o k  10.  lutego.  W drugiej po łowie  z. i i i . były na tar-  

S:,,'h następujące ceny przeci ętne  / .boza i iiinycli artyku łów.
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waluty auslrynckiej

'■‘u pszen i cy  . . . 3 60 3 35 3 45 3 25 4 . 3 80
» żyta  . . . 2 * 2 26 2 22 2 25 2 50 2 35
u j ęczmien ia  . 1 55 1 8 6 1 7 0 1 50 2 . 2 •
a ow sa  . . . i 37 1 4 6 1 9 1 . 1 20 1 ♦
i: hreczk i  . . 2 . , , . . • •

i: kukurud/ .y  . 3 • , 2 80 . • .
n z i em niaków  . . 7 0 70 , 90 . 80 . 80

Rtnar siana . . . 1 4 0 1 18 I 2 0 . 8 6 1 40 . .
>: we łn y  . . . . . . • • , . . • . ♦
u nasienia koniezu 2 2 • , • . . « . * *

'■‘o drzewa  tw ardego (> 6 0 5 12 6 « 5 3 0 7 • 4 80
» „ mi ękk iego 4 9 0 4 10 3 50 2 30 5 • 3 40
'"‘l mięsa w o ł o w e g o * 14 « 12 • 12 14 • 12 15
a* oko wi ty  . . . ♦ 80 * 80 » 65 • 75 1 CO 00

.  A i h I i j c I i Ó w ,  15.  lu l rgo .  Na targach tutejszych od I g o  do 
g 8 °  b. ni. by ły  ceny nas t ępujące:  Mcc pszen i cy  3z ł .  i) j c . ; żyta  

O* 5 5 c . ; ję czmienia  2 z ł . ;  owsa  l z ł .  15c . j  kar to f l i - 80c .  Cetnar  
l a l .  2Óc. Są g  drzewa  twar de go  3 z ł .  5 0 c . ,  m iękk iego  4z.ł. 

m i ę s a  K i i  .

Ostatnie wiadomości.
L \ v ó i v ,  25 .  lu t ego .  Co do s tanowi ska  A u s t r i i  w  obce po­

wstania w Kró le s tw ie  Po łsk i em,  przynios ła  zv«/•/•. /. 23 .  I;. m.
Znouu dwa ważne  'zaprzeczenia.  W jcdueni z n i < li o d | i e ra  si . i-  
nnwezo  wsze lk i e  zarzu ty ,  podnoszone  w dzieutsiI.ach i teli-grn nnclt, 
j akoby Auslrya wspierała to powstani e,  a w tlrugiem o i w i a d c z •, ż e  
wieśc i  o krokach dyploinatyeznycl i  Austryi  w sprawie  polskiej  są  
bezzasadne ,  i że s tanowi sko  Austryi  w obce tej kwestyi  ani nie 
zmieni ło  się w niezem,  ani też się nie zmieni ,  (łbade. a te artykuły  
podamy jutro w całej o snowie .  —  J ' g "  Hxcelencva iii mister Sc hm cr -  
l i og  przyjechał  do Pragi  23 .  h. iii. i przy jmowany h y ! z < krzy kami  
radośei  w dworeu  kolei .

W I S r r l i n i e  o b i e g . t y  femi dniami pog łoski  o bliskich zmia ­
nach w gabineci e,  a mianowic i e  o wystąpi  niti pana Bismarka,  jak  
mówiono  dla t ego,  iz prezydent  minist rów sprzec iwia  się kottwencyi  
zawar te j  z Itnsya.  Nvu-e P rru ss .  Z lg .  oś w i a cle/, a jednak,  ż e  p o ­

g łos k i  te są zupełni e bezzasadne  i wypływ.-.ja jedynie z c a ł k o w i ­
tego zapoznania rz ec zy w i s t ych  s to sunków,  Dul/. iez z l ekkomyślnych-  
iiitzyi co do znaczen ia  i wp ływ u  opozycy jnych  dą/.nuści w b iezą-  
cyrlt kwes lynch  teraźnie js zych .  Podobne  za przeczen i e  a nawet  
w ostrzejszy cli j e s zcze  wyraz,  e h ,  przynos i  także Aordilcnt.srh e 
Alltj. 7J(j. —  Gazeta darmszlad z (ca z 2 2  b. m. przedrukowała  ar ­
tykuł  z  wiedeńskiej  P r e s i e  wzg l ędem przejścia Darmszfadu do 
obozu pruskiego,  i o św iadcza  przełam z upoważnienia,  ż e  cała ta  
wiadomość  jest  w ogól e  zmcś lona .  W lej samej s , r a w i e  zna jdu­
jemy także w .Jen. Kur. z Anslrs/i  n.-.slrpuj.t.-c o ś w ia d cz en ie :  
„Otrzymane ze  struny kompetentnej  pismo z Dam.s /Jadu  z 21 .  b.  
i i i .  upoważnia  nas o ś w iad czy ć ,  że  w ieść  dziennikarska —  „jakoby  
wkrót ce  miało nastąpić odpadnięcie  l i e s sen  - Dnrmszladl l  od Austry i  
tak we  w zg l ęd z i e  handlowym jak i pol i tycznym i prze jś c ie  j ego  do  
obozu prusk iego11 —  jest zupełni e zmyś lona.

O wypadkach w K r ó l i  s t w i c  E N t l s > k t « 'm  przy taczamy  
7. dzis iejszej  poczty nocnej następujące w ia d o mo śc i :

Jeiirrttliui K o  n  u, donosi  z. Krakowa ,  Ze w nocy z  2 2 .  b.  m.  
przy trzymano w Prądniku białym,  w iosce  tuż pod Kra kowem 5 6  
osnli,  po czę śc i  pows tańców , po czę śc i  ochotników i odstawiono  
władzom.  Udało się także w oliw odzie  t arnowsk im prz y trzymać  
(Zterech we rbowni ków.  O Idzi ł wojsk rosyj skich,  piechoty,  i k o z a ­
ków z 8  działami przybył  2(1. Ii. m. do O l k u sz a ,  zkąd p ow s ta ńc y  
ustąpili  do D ą b r o w y ,  i skoncentrowa l i  s ię w Iicz,Lie 8 0 0  ludzi .  
Zrabowanie  dworu u Knrzkwi  przez  wojska rosyj ski e  po twierdza  
się.  Właś c i c i e l  lej wsi  ma już  od d łużs zeg o  czasu zo s t a w a ć  na ku ­
ra cy i w Kr: ko w i c ,  i b , z  najmniejszej  wą ip l iwuśc i  nie bra ł  w  po ­
wstaniu z dnego udziału.  W K o r / k w i  Bosyau ic  are sz towa l i  t akże  
plebana i organis tę .

O korpusie  Lang iewicza  nie nadeszła do d. 22.  żadna św ie ż a  
wiadomość .  Urzędn icy  rosyjscy od d a  i s d i ,  k tórzy  schroni l i  się  
do Koziarni ,  zostal i  d. 18.  b. z . Z a w i c h o s t u  w e z w a n i  w przec iągu  
ozn acz on ego  czasu powróc i ć  na sw oje  s t a n o w i s k a ,  w pr zec iwnym  
bowiem razie  będą uważani  za nd szrzep i eńców albo pows tań có w.

Z t V a r $ z a w y  zaś  pod d. UJ, lutego piszą  do p o w y ż s z e g o  
dziennika:  Jenera ł  major Itr. Adel sbcrg  mł.  ma Itt -przybyć z roZ’  
k.izami eesarski emi  wzgl ędom odwołan ia  gubernatora wojennego  ba ­
rona H.-.msay. Miejsce j eg o  ma zająć j enerał  piechoty Itr. Berg ,  
hy ly gubernator  Finlandyi ,  znakomi tość  w oj skowa  i dyplomatyczna .

Gazeta wiedeńska p i s ze :  Za g łó w n y  powód  oburzenia  ż o ł n i e ­
rzy rosy j .k ich  pr/ .rciw puwstańcnm podają jak s ł ychać  of i cerowie  
rosyjs-y powtarzane tak czę sto  w K o h ih  o te I lercena obwinieni e,  
j akoby /.nacziia c z ę ś ć  rosyjski .  I) of i cerów i żo ł n i erzy  s ym p at y zo ­
wała 7, polską p.-.tlyą rewolucyjną i była go to w ą  w s tanowcze !  
chwil i  działać z nią spoinie.

Z W a r s z a w y  donoszą dzi ennikowi  Im lcp . b e lg e : „P od łu g  
ro zs zer zon yc h  w W ar sz aw ie  p og ł o s ek ,  miały wojska rosy j sk ie  z r a ­
bować p.iłac hrabiego P o ld y K a  w guliernii  lubelskiej ,  i przytem z a ­
bić luli ranić kilka osób,  które s tawi ły  opór.  Wielki  k s iążę  rozk a­
zał  natychmiast  w y to cz y ć  ś l e dz tw o  i ukarać jak najsurowiej  żo łn i e ­
rzy,  k tórzy  okazal iby się winnymi.

Nakonicc  donoszą j e s zc ze  z  Kal isza do J e n e ra ln e j  K o resp .
D. 9.  b. m. przyby ło  3 0 0  pows tań ców  do Un ie jowa,  mias teczka p o ­
łożonego  między Kał szem a Ł o w i c z e m  na drodze do W a r s z a w y ,  
postrącal i  orły  rosyj skie ,  i og ło s i l i  rząd narodowy .  Po dwudniowym  
pobycie  oddział  ten, t ymczasem nieco pow ięk szo ny ,  i lepiej w  broił  
zaopatrzony udał się do miast eczek  Sz a d ek  i Ł o d z i ,  w  k tórych  
zamieszka l i  N iemej  powital i  go  najserdeczniej .  Mała c z ę ś ć  t ego  
korpusu,  która oddziel i ła  się na drodze  z  Un ie jowa  , o toczoną  z o ­
stała przez  k o z a k ó w ,  l ecz  przerżnęła  s ię wa leczn i e  z wyjątki em  
j ednego ,  Adama Ja l ikowsk iego ,  klóren w idząc ,  Z e  za s w y m i  zdąży ć  
nic zdo ła ,  za st rze l i ł  się z  pistoletu.  W Borzyn ini e  pod S i eradzem  
zebrał  s ię mały oddział  emigrantów z Francyi  przy by ł ych ,  i z  p l e ­
banem tego  miejsca udał się w lasy miedzy S i eradzem i Wie luniem.  
Dobrze  uzbrojeni  i pod wodzą księcia Drohomireck iego ,  który po ­
dobnież  przybył  z Paryża ,  obozowa l i  w lasach Z ło c z e w a  g d z i e  po ­
przednio poslrącal i  or ły  rosy jsk ie  i ustanowi l i  rząd narodowy .  Dnia 
13. oddział  Drohomireck iego  l i czący CO ludz i ,  gdyż, inny oddział  
udał s ię do Burzynina , zo sta ł  o toczony przez  dwie  kompanie p ie ­
choty rosyjskiej  i pewną l i czbę ko zak ów .  Po ws ta ł a  ż w a w a  wałka,  
Polacy dokazywa l i  cudów wa lecznośc i ,  i przebi l i  s ię  nareszc  e,  ale 
straci l i  do w ó d zcę  ks. Drohomireck iego ,  który po leg ł ,  równie  jak pleban
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Jany,  i ki lka innych.  Tak ie  ma łe  oddziały  wyrastają w tej okol i cy  
jak z pod z iemi .

Z T u r y n u ,  donoszą ,  iż  stan zdrowia  Garibaldego  codziennie  
s i e  po lepsza .  Na kulach wsparty ,  spaceruje  po wysp ie  Caprerze  aż  
uo brzegu morsk i ego .  Myśl i  j e go  c iąg l e  są ku Po l sce  z w ró co n e .  
Pisał -  do jenerała Corte ,  c z łonka  komi tetu pomocy  dla Po lski ,  iż  
pochwala  zawiązan ie  t ego  komitetu.

Meetyngi  w  F lorency i  i Medyolanie na r z e c z  Polski  bardzo  
l iczne.  Przy jęto  z  zapał em pr opozycyę  wspierania poszkodo wa ny ch  
rodzin polskich.

Frankfurcki  dziennik E u ro p ę  og ła sz a  o s n ow ę  noty kardynała  
Ant onel l ego  do Monsignora Chigi  z  14.  lut ego,  która usi łuje wyj a ­
śni ć nieporozumienia,  w yw o ł a n e  raportami Odo Russel la  do rządu  
angie l ski ego .  Prz y  końcu lej noty powiada kardynał  Anlouel l i ,  Ze 
na p rz ys z ł o ś ć  odrzuca w sz e lk i e  stosunki  z Odo Russe l l em,  z  k tó ­
rych  możnaby  wn ios ko w ać ,  Ze rząd papieski  przyznaje  mu więcej  
niż prywatny  charakter.

Dzienniki  f r a n c u s k ie  zajmują się g ł ó w n ie  sprawą  polską.  Con- 
st i tu t ione l  w drugim artykule przez  g ł ó w n e g o  redaktora Boni lace  
podpisanym mówi ,  iż wypada dz iw ić  s ię w rażeniu,  jakie przesadzone  
wieśc i  o konwency i  prusko-rosyj ski ej  na g i e łdz i e  w y w a r ł y .  Dz i e n ­
niki w y w o ł a ły  n i ew cze sn e  obawy .  Dotąd rząd francuski  nic nie 
uczyn i ł ,  jeno  s ię porozumiał  z  gabinetem londyńskim w zg lęd em  tego,  
co czyn ić  wypada.

L a  F ra n c e  zapewnia ,  Ze posiana bę dz i e  do senatu pe tycya pr zez  
ludzi  po w ażn ych  podpisana,  przy której  to sposobnośc i  rząd myś l  
swoją  co do tej sprawy  wyjawi ,  l i r .  Go l t z ,  pose ł  pruski ,  przy j ­
mowany  był  przez  Cesarza  w  d łuższej  audyencyi .

W Paryżu miano w iadomość ,  Ze meksykański  j enera ł  Meija 
z  s tronnic twa f r an cus k i e go ,  pobi ł  jenera ła  Doblado i zabra ł  mu 
4 0 0 - 0 0 0  lyns trów.

Dzienniki  a n g ie lsk ie  g w a l l o w i e  na Prusy  powstają.  T im e s  
sądzi ,  iz kwes tya  polska stanie  s ię przez  Prusy kwes tyą  europejską.  
Francya  korzy s t aćb y  z tego powinna nad Renem.  D a i ly  N e w s  
mówi  o res fauracyi  Polski .

P od łu g  w iadomości  z S * « C O j i , n i e  zdają się być tamtejsze  
syn paty e dla Polski  bez  praktycznej  pods tawy .  Jak s ł y cha ć ,  dąży  
znaczna  partya do t ego ,  by korzys tać  z powstania pol ski ego  w celu 
odzyskan ia  Finlandyi .  W ie ś ć  nies ie ,  z e  w Finlandyi  wybuchły  jnż  
zaburzen ia .  W s z y s t k o  to potrzebuje j e s z c z e  po twierdzen ia ,  ale to 
powna,  Ze w Finlandyi  objawi ły  s i ę  agi tacye w tym duchu.

W' reszc i e  mamy j e s z c z e  z poczty  zamorskie j  następujące w ia ­
do moś c i :  S tat ek „ Aus tra l -As ian“ p rzy w ió z ł  do Londynu wiadomości  
z  N o w e g o  J o r k u  z 11.  b. m, Expedycya Forstera  przybyła  
do Por ł -Ro ya l .  Murzy ński e pułki  unii s t o cz y ły ,  v. kracz. ijąc do G e ­
orgi i  i F lorydy ,  z w y e i e z k i e  po tyczki .  Z powodu przybycia  pułku 
murzyńsk iego  o t rzymał  knnzul  angie l ski  w Charl es toni e  rozka z  od 
Russe l l a ,  ażeby odjechał  do l l awanny .  Summer  proponuje w sena ­
cie za werbowanie  3 0 0 . 0 0 0  Murzynów.

Na wysp ie  J a w i e  s r o ż y ł y  się w z e s z ł y m  mies iącu trzęs ienia  
z i emi ,  burze  i wybuchy  wulkaniczne .

W  P e k i n i e  panuje c iąg l e  dobre porozumien ie  między  w ł a ­
dzami kra jowemi  i obcemi .  Podnies iono projekt  kolei  że lazne j  
z  Tients inu do Pekinu.  W  Haukowie  ma być u tworzona izba han­
d lowa .  W ic ek ró l  Kantonu wys łany  zos t a ł  do prowincyi  Kwiec l i ow  
dla załatwienia  francuskich pretecisyi o w yn agr od zen ie  za z am ord o­
wan ie  dwóch  mi syonarzy .

N a j ś w i e ż s z a  p o e z ln .
W r o c ł a w , 23 .  lutego.  Dzi s i e jsza  B r e s la u e r  Z tg .  donosi  

z Kat towic  z  22 ,  b. im. Pociąg iem pośpi esznym przyby ło  tu wie le  
rodzin polskich,  uchodzących  przed nadciągającymi Rosyanami .

P a r j i  ,  2 3 .  lut ego.  P a tr ie  z a p ew n ia ,  Ze Drouin de Lhuys  
pr ze s i a ł  panu Ta l l eyrandowi  notę wzg l ęd em P o l s k i ,  datowaną dnia 
20 .  b. m. a napisaną bardzo ż y cz l iw ie .  Ta nota rozwin i e  myśl ,  Ze 
wspó łdz ia łan i e  Prus  w  przyt łumieniu powstania poc iągnie  Po laków,  
zos ta jących pod panowaniem pruskim,  do połączenia s ię z powstaniem.

F ra n c e  zapewnia ,  ż e  Ausl rya  zdaje się skłaniać  do wspólnej  
myśl i ,  która Angl ie  i Francyę  w  obce kwes ty i  polskiej  zdaje się 
po lącz ać .  W  tym zachowaniu się dyp lomacyi  widać t eraz  ty lko  
ży cz en ie  uuiknienia trudności .  Jeże l i  Austrya,  Angl ia i Francya po­
go d zą  się co do p o w s z e d n i e g o  interesu i zasady s łu sznośc i ,  zgoda  
ta będz i e  naj lepszą rękojmią pokoju europe jski ego .

A u g s b u r g ; ,  23 .  lutego.  AJIg. r/jtg . p i s ze :  S ły ch ać ,  że  b a ­
warsk i e  minis l eryum spraw zagran icznych  wyda ło  notę okólnikową ,  
w której  na przypadek rozerwan ia  s i ę  zw iąz k u  ce lnego ,  inne pań­
s twa tego zw iąz k u  w e z w a n e  są do u tworzenia  o sobnego  związku  
ce lnego ,  w którym Austrya znalaz łaby zapew ne  miejsce.

T u r y n ,  23 .  lutego.  Na dz i s i ej szem posi edzen iu  izby Brog l i o  
jako sp raw oz da wc a  odnośnej  komisyi  parlamentu,  pr ze d ło ży ł  spra ­
wozdan ie  wz g l ęd em  przyzwo len ia  na p o ży cz k ę  w  sumie  7 0 0  mil. L.

f l & z y n t ,  22 .  lu tego.  Bz ym sk i  komi tet  na rod ow y  og ło s i ł  odpo­
w ie d ź  na memorandum rządu papieskiego wz g l ę d em  organizaey i  w c -  
w nę lrzne j ,  podane przez  France.]

B u k a r e s z t ,  23 .  lu tego.  Adres  t rzydz i e s tu  dwóch ,  który  
rząd  długo  zbi ja ł ,  mocą uchwały  6 3  g ł o s ó w  pr z ec iw  48 ,  w z i ę ł y  
zo s t a ł  pod uwzg lędn ieni e .

(Tcfegramtj $Q5cti) Croomsfiiej.
l i r a k ó w ,  24 .  lutego.  L a ng iew icz  miał  pr zeds i ęwz iąć  sil'1? 

i f or sowny  marsz  z .Staszowa na R a k ów  ko ło  Kielo ku Miechów"; 
1 5 0 0  pow s ta ńc ów  pod Jez iorańskim ma stać między  Opatowem 1 
Przedborzem,  inny zaś  mniejszy oddział  na prawo przy kolei  war­
szawsk ie j ,  gdz i e  z n i s z c z y ł  kilka mo s t ów  Rosyan ie  s ł oja  w Olkuszu,  
Ska le ,  Wolbromie  i Miechowie .

T a rn ó w ',  24 .  lut ego.  L an g iew icz  z oddział em swo im krąży 
koło  Oj cowa;  noc z 21 .  na 22 .  p rz epę dz i ł  w Lachowie .  Rosycni1* 
wysłal i  oddział  z S tobn icy ,  le cz  ten go  nie dos i eguą ł .

( W ia d o m oś c i  te zawier a  już  po największej  c zę śc i  Czas  z 24-
b. m. Przyp.  Red. ) .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. lutego.

Hotel G eorgc:  P P .  l i r .  D zicd u sz y ck i  Stan.,  z  G w oźd źca .  —  H crz  Wi!h-.
c. k. podporucznik, z W ę g ie r

Hotel europejsk i:  A u g u sty n o w icz  Bron., z O sz czan iec .  —  W arta  rysie wic* 
Alex , z S w ejk o w a .  —  Cliojecki Stan.,  z  Drohojowa. - -  Obertyński Fel .,  z  Tu- 
szkow n. — R ubczyńsk i  Alf., z Stanina.

Hotel an g ie lsk i:  l lu g o  Frycl., z  S w ie tn ie y .  — Poboreeki A d a m ,z  Lublina; 
Zajazd L e sz c z y ń s k ie g o :  Paw lik ow sk i  Stan .,  z M ałnow iee .  —  K oszow s^ 1 

Jakób, z K rowicy hot. —  N o w a ck i  Kaz.,  z T cjsarow a.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. lutego.

P P. Knoblauch Karot, radca kameralny, do W r o c ła w ia .  —  Dcmbows^1 
Zygin., do Rokietnicy.  — Z abie lsk i  Ign , do Ł o ś n io w a .  — Jancc ia Antoni, ó" 
S ir z e lc z y .  — Br. Gostkowski' Ant.,  do Czy-żowiec. — Hr. Komornicki Karot  
"o Z łoczow a .  —  Dunajew sk i  Edw.,  do K ru liezs .  — U laniecki  Cyryl, do Kto* 
dna. — M rozow icck i  Michał, do Giinny. —  S z e l i s k i  W in . ,  na W ołyń .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  2 3 .  i 2 3 .  lutego 1 8 G 3

Pora

Barometr  
w  mierze  

parys. spro­
wadzony do 

0" Kcauin.

S topień
c iep ła

w e d łu g
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w i lg o ­
tnego

K ierunek  i 

wiatru

siła Stan

atmosfery

7. god . zrana 328 .00 —  1.8 87 8 zachodni sł. pogoda
2. god. po pot. 3 2 7  30 0 4 86  7 V pochmurno
lO .god .wiecz . 327.40 —  1 0 83 .7 n n

7. god . zrana 328  00 —  0 4 91 2 zachodni s ł . poclum. rno
2. god. po poł. 3 29  00 —  1 2 87 .2 n Tł u

lO .god .w iecz . 330  70 — 1 6 83 4 V n [ ogoda

T  E  A  T  K .
D z iś  na dochód pani l lu b e r to w r j  na s cen ie  pol ski ej :  „(. '7.ar ł< >-  

r y s k a ,  B s i p n i e z k a  n a  B i l e \ v a i i i u “ ,  dramat w 3 ak- 
• łach p- A. Ł a d no ws k i eg o .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 24. lutego.

Dukat holenderski  
Dukat cesarsk i  .
P ólim peryał z l .  rosyjski  
R ubel srebrny rosyjski  
T a la r  pruski . . . . . . .
P o lsk i  kurant i p ięc iozło tów ka  
Galieyj.  l isty  z as taw n e  w . a. za 100 zł ,  i 

„ „ „ in. k. za  100 z ł .  |
G alicyjskie ob ligacye indemnizacyjnc  
5% P ożyczka  narodowa  
A k c y c g a l .  kol. że laz .  Karola Ludw ika 1

w a l .  ausfr.

b ez
kuponów

goto wką t o w a r e m ^
zł . c. zt.

5 48 5 54' i
5 49 5 5 " 1 i
9 42% 9 57%
t 7 9 % 1 81%
1 7 ! 1 73

77 88 78 70
81 85 82 08
73 24 73 98
81 35 82 10

217 - - 2 19 —

kura listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 24. lutego

N o w e  p rócz  kuponów 100 po w . a. 
D aw ne „ „ 10!) -  „

In t / t u t

kapuje |  sprzedaje

zł. | zl.

Za t.upd"
wypada

7 8  I —  
81 90

I 7 8  I i>0 I 
|  82 | 43  |

f-

|58 % 
, 01 ł u

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 24. lu tego .

Metaliki po 5% za 100 z ł .  75 .45.  Z p o ży czk i  naród, po  5% za 100 
8 1 .7 0 ;  po 4%"^ za  100 zł. — .—  ; po 4% za 100 zł. — . — . O b l i g a c y e  i 
d e n i n i z a c y j n c  N iższe j  A ustry i  po ó %  za  100 z ł .  — .— ; W ę g i e r  — 
Galieyi — .— ; B ukow iny  — .— ; A k cy e  B anku narodow ego sz tuka  8 t5 . -"  ’ 
Instytutu kredytow ego  dla handlu i przem ysłu  2 2 1 .2 0 ;  n iż sz o -a u s tr .  towar*}" 
s tw a  eskom tow ego — .— .

I > i s t y  za sta w n e . Galie, instyt.  kred. po 40%  za  100 zł. — .
W e x l o w y .  Za 10O zt. południowo - n iem ieckiej  w alu ty  — .— . — '

L ip sk  za  100 talarów — .— . London za 10 funtów sztcr l.  115.80. Mujlyok1" 
za  100 z ł .  w a lu ty  austryack. — . — . P aryż  za  100 fr. — .— .

K u r s  s i ł o t a .  Dukaty  ces .  m ennicze  5.53, dukaty c e s .  pe łnej  w*tf' 
— .— . korony  — .— półkorony — .— . S reb ro  115.— .

Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o l f  BŁudjński. Z  c.  k . ga lic .  d r u k a r n i  r ządow ej.


